
P r o t o k ó ł
11. posiedzenia I. ses)d VII. peryodu Sejmu galicyjskiego

z dniu SI. stycznia lŜ OO.

Początek  posiedzenia  o godzinie 10. 
min. 30. przed południem.

P rzew o d n iczący : M arszałek  krajowy 
J .  E . S tanisław  hr. Badeni.

Sekretarze : M odest K a ra tn ic k i , S tan i­
s ław  Niezabitowski, Mieczysław Urbański, 
Zdz is ław  T arnow ski.

Obecnych posłów 124.
Ze strony c. k. R z ą d u : c. k. Radca 

dw oru W łodzim ierz  hr. Łoś.
M arszałek  konsta tu je  dostateczną ilość 

posłów i o tw iera  posiedzenie.

M arszałek  oznajmia, iż protokół dzie­
wiątego posiedzenia uw aża za przyjęty, 
gdyż nie wniesiono przeciw  niem u żadnych 
zarzu tów ; protokół dziesiątego posiedzenia  
złożony je s t  w b iurze m arszałkow skiem  
do przejrzenia.

M arsza łek  zaw iadam ia  iż udzielił u r ­
lopu p. S tan is ław ow i T arnow skiem u na  1 
dzień.

Sekre ła rz  p. Zdzisław  Tarnow sk i czy ta 
spis petycyj, wniesionych po dzień 21 sty­
cznia  b. r., k tóre przydzielono nas tępu ­
jącym  kom isyom :

Komisyi drogowej, L. s . : 950, 951,
959.

Kom isyi budżetowej, L. s . : 952, 955, 
956, 975, 976, 977, 978, 980, 985, 986,

987, 991, 993, 994, 995, 999, 1000, 1001, 
1002, 1003, 1004, 1005, 1007, 1008, 1009.

Komisyi prawniczej, L. s, 953, 954.
Kom isyi gospodarstw a kraj., L. s.:  957, 

958, 1006, 1011.
Komisyi podatkowej, L. s . : 960.

Komisyi drogowej, L. s . : 961, 962, 
963, 964.

Komisyi gminnej, L. s . : 965, 966, 967, 
968, 969, 970, 971, 972, 973.

W ydziałow i kra jow em u, jako  komisyi, 
L. s . : 974.

Komisyi administracyjnej, L. s . : 979.

Komisyi przemysłowej, L. s . : 981, 982, 
983, 984, 1013.

Komisyi szkolnej, L. s . ; 988, 989, 990, 
992, 996, 997, 998.

Po odczytaniu petycyi L. s. 979, T o­
w arzystw a politechnicznego we Lwowie 
o u tworzenie kraj. b ióra  dla spraw  budo­
wlanych, p rzem aw ia ł  p. Rotter dla poparcia  
tej petycyi.

Po odczytaniu petycyi L. s. 1013, Sto­
w arzyszenia  rękodzielników w Podkam ieniu  
o zarządzenie , aby M agistra t w B rodach  
nie zabran ia ł szew com  sp rzedaw ać  obu­
wia n a  targach, p rzem aw ia ł  p. Barwiński, 
popierając tę petycyę.
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Po odczytaniu petycyi L. s . : 1014, 
gminy Ciszki o wyłączenie jej ze spółki 
wodnej dla osuszenia bagien  Oleskich, 
p rzem aw iał p. Barwiński, popierając tę pe- 
tycyę.

Iz b a  przystępuje  do porządka dzien­
nego, którego pierwszym  punktem  je s t :

Pierwsze czytanie wniosku posła  Bojki 
o wyjednanie  u c. k. R ządu  w y nagro ­
dzenia dla gmin za spełnianie  funkcyj 
w poruezonym zakresie działania.

P. Bojko przemawia, uzasadnia jąc  swój 
wniosek, a pod względem form alnym  wnosi, 
aby wniosek ten przekazać komisyi a d m i­
nistracyjnej.

Izba  uchw ala  ten wniosek bez ro z ­
prawy.

N a s tę p u je :

P ierw sze  czytanie wniosku posła Skał- 
kowskiego w spraw ie regulacyi górnego 
Dniestru .

P. Skałkowski przem aw ia  uzasad n ia ­
ją c  swój wniosek, a pod względem for­
malnym  wnosi przekanie  tego wniosku 
komisyi gospodarstwa krajowego.

Izb a  uchw ala  ten  wniosek bez roz­
prawy.

N astępu je :

P ierw sze  czytanie wniosku posła Czar­
toryskiego o zm ianę przepisów obowiązują­
cych podczas zarazy na  nierogaciznę.

P. C zartoryski p rz e m a w ia ,  u zasa ­
dniając swój wniosek, a pod względem for­
m alnym  wnosi przekazanie tego wniosku 
komisyi gospodarstw a krajowego.

Izba uchw ala ten  wniosek bez roz­
prawy.

N a s tę p u je :

Spraw ozdanie  W ydzia łu  krajowego o 
wyborze posła  na Sejm krajowy z kuryi

gmin wiejskich okręgu wyborczego Stryj- 
skiego.

Sprawozdawca p. Chamiec wnosi, aby 
wobec wniesionego w ostatniej chwili p ro ­
testu przeciw tem u wyborowi, sp raw ę tę 
u sunąć  z dzisiejszego porządku dziennego, 
a  postawić go na  jednem  z najbliższych 
posiedzeń.

P rzem aw ia  p. Wojciech Dzieduszycki.

Marszałek zwraca  uwagę, iż rozp raw a  
może być prow adzoną tylko pod względem 
formalnym.

P rzem aw ia  p. Okuniewski.

P rzem aw ia  p. Kom isarz  rządow y Radca 
dworu W łodzim ierz  hr. Łoś.

Izba uchw ala  wniosek postawiony przez 
sprawozdawcę.

N a s tę p u je :

Spraw ozdanie  W ydziału  krajowego 
w przedmiocie udzielenia gminie m iasta  
B rodów  koncesyi do pobierania  opłat ko- 
pytkowego.

S praw ozdaw ca p. E dw ard  Jędrzejo- 
wicz czyta sprawozdanie  W ydziału kra jo­
wego, zakończone projektem następującej 
u s t a w y :

U s t a w a

z dnia . . . .  o udzieleniu gminie m iasta  
Brodów praw a do poboru m yta kopytko- 

wego.

Zgodnie z uchw ałą  Sejmu Mojego K ró ­
lestwa Gtalicyi i Lodom eryi z W ielkiem 
K sięstw em  Krakow skiem , pos tanaw iam  co 
n a s tę p u je :

Art. I.

D la  ulżenia ciężaru u trzym yw ania  w do­
brym stanie ulic, placów i dróg miejskich, 
udziela się gminie m ias ta  Brodów prawo 
pobierania m yta  kopytkowego n a  trzy la ta  
pod nas tępującym i w arunkam i.
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Art. II .

Gm ina m ias ta  Brodów pobierać ma 
m \to  kopytkowe na  siedmiu rogalach a 
mianowicie :

a) przy drodze wiodącej na ulicę Le- 
szniowską ;

b) przy drodze wiodącej na  ulicę L w ow ­
ską ;

c) przy drodze do W ielkich folwar­
ków, obok starego okopiska ;

d) przy drodze do Małych folwarków 
obok skarbowego chm ieln ika;

e) na  Ju rydyce  w  miejscu dawnego 
wału miejskiego ;

f )  na  P odzam czu  naprzeciw sk a rb o ­
wego b r o w a ru ;

g) przy drodze do dw orca kolei że la ­
znej obok mostu na Suchowólce.

Art .  I I I .

Opłatę m yta kopytkowego należy po­
bierać raz tylko przy wstępie do m iasta  
a to podług następującego w y m ia ru : .

a) od każdej sztuki bydła pociągo­
wego w zaprzęgu 5 (pięć) c t . ;

b) od każdej sztuki bydła  pociągo­
wego nie w zaprzęgu, od bydła 
prowadzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych ”2 (dwa) c t . ;

c) od każdej sztuki bydła pędzonego
drobnego 1 (jeden) ct.

Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego.

Zwierzęta, które ssą i przy m atkach  
>dą, są wolne od wszelkiej opłaty mytni- 
czej.

Art. IV.

Przy poborze opłaty kopytkowej m ają  
być zachow ane ogólne przepisy o uwol­
nieniu od opłat mytniczych

Art. V.

Dochód z m yta  kopytkowego nie może 
być obrócony n a  żaden inny cel, jak  tylko 
na  brukow anie  lub szutrow anie  ulic, p la ­
ców i dróg miejskich i na  zakładanie  lub 
utrzymywanie na  nich ścieków, kanałów 
i mostów.

Art. VI.

Zużycie  dochodu z myta kopytkowego 
na  opędzenie kosztów u trzym ania  ulic, p la­
ców i dróg miejskich, nie uwalnia miasta od 
obowiązku utrzym yw ania  takowych wogóle 
w dobrym stan ie  i używania n a  ten cel 
prestacyi a względnie ekwiw alentu  w pie­
niądzach według postanow ień  ustaw y dro­
gowej z dnia 7. lipca 1885, Dz u. kr. Nr. 
39 część XV. i wykonawczego regulaminu 
drogowego z dnia 24. w rześnia  1886 Dz. 
u. i r. kr. Nr. 80.

I

Art. VII.

Każdego roku przedłoży gmina pobie­
ra jąca  myto kopytkowe przed rozpoczę­
ciem roku budżetowego W ydziałowi powia­
tow em u prelim inarz  tych robót, k tóre z a ­
mierza w tym  roku wykonać i pokryć 
prawdopodobnie  spodziewanym dochodem 
z m yta kopytkowego i podług postanowień 
powyższego artykułu VI.

Art. VIII.

Najpóźniej w cztery tygodnie po upły­
wie każaego roku budżetowego, wyKaże 
gmina pobierająca myto kopytkowe W ydzia­
łowi pow iatow em u czyli i o ile roboty preli­
m inow ane na  ten rok z funduszu m yta ko ­
pytkowego, oraz z innych zasobów ustaw ą 
drogową i regulaminem drogowym w sk a z a ­
nych, zostały uskutecznione i czy cały d o ­
chód, który z tych źródeł w płynął do miej­
scowego funduszu dróg gminnych, był 
na powyższe roboty obrócony i w yczer­
pany.
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Art. IX .

Kontrolę  nad robotam i około u trzy­
m ania  w dobrym  stanie ulic, placów i dróg 
miejskich pokryw anem i z funduszu  poboru 
myta kopytkowego wykonuje W ydzia ł  po­
wiatowy a względnie W ydzia ł k rajow y 
w myśl §. 25 us taw y drogowej z dnia 
7. lipca 1885, przyczem służy mu praw o 
przedsięwzięcia stosowych środków z a ra d ­
czych na  koszt gminy pobierającej opłatę 
kopytkową.

Art. X.

Gdyby gmina m. Brodów  pob iera jąca  
myto kopytkowe wymienionych w tej usta ­
wie w arunków  nie dopełniła, zarządzi p o ­
lityczna w ładza  pow iatow a środki p rzym u­
sowe wskazane  u s taw ą drogową z dnia 
7. lipca 1885 i wykonawczym regulaminem 
drogow ym  z 24. w rześnia  1886 r, Jeżeliby 
zwykłe środki przym usow e nie skutkowały, 
a o rgana  miejskie n ieu trzym yw ały  ulic, 
p laców  i dróg miejskich w dobrym stanie 
lub używały w sposób nieodpowiedni fun ­
duszu pochodzącego z poboru m yta kopyt­
kowego, lub innych doehodów miejscowego 
funduszu dróg gminnych, na tenczas  obej­
mie W ydział powiatowy bezpośredni za­
rząd  wyżej wymienionych dróg, ulic i pla­
ców, niemniej też funduszów w myśl po ­
stanow ien ia  §. 28 ust. 5 ustaw y drogowej.

Art. XI.

Od zw ierząt w art.  I I I .  poszczegól- 
nionych t. j. op ła tą  kopytkowego objętych, 
nie będzie gm ina m iasta  Brody pobiera ła  
żadnej innej opłaty podczas dni targowych 
lub ja rm arków .

Art. X II .

W ykonanie  powyższej ustaw y polecam 
Memu Ministrowi spraw  węwnętrznych.

W  rozpraw ie  ogólnej n ik t głosu nie 
żąda, Izb a  przystępuje więc do roznraw y 
szczegółowej.

Spraw ozdaw ca wnosi przyjęcie całego 
projektu  ustawy en bloc.

Izb a  uchw ala przyjęcie powyższego p r o ­
jektu  en bloc, poczem w oddzielnem głoso­
waniu przyjmuje cały projekt ustaw y en 
bloc.

Uchwaliwszy następnie na wniosek 
sprawozdawcy przystąp ić  do trzeciego czy­
tan ia  bez czytania, uchw ala  Izba  cały 
projekt powyższej ustaw y w trzeciem  czy­
taniu.

Następuje :

Spraw ozdanie  komisyi gospodarstw a 
krajowego o założeniu nowych niższych 
szkół rolniczych.

Spraw ozdaw ca  p. Stadnicki, uwolniony 
na wniosek sek re ta rza  p. Urbańskiego od 
czytania tego sprawozdania, prostu je  omyłkę 
d ruku  we wniosku, mianowicie pod lit. C. 
dw a razy umieszczony je s t  ustęp 3. o p ła ­
cach n au c z y c ie l i ; Spraw ozdaw ca  czyta n a ­
stępnie wniosek komisyi :

W ysoki Sejm raczy uchw alić :

I. Sejm upow ażn ia  W ydzia ł  krajowy 
do o tw arcia  I-go roku nauki w krajowej 
niższej szkole rolniczej w Bereźnicy z p o ­
czątkiem roku szkolnego 1896/7.

II. Sejm ustanaw ia  następu jący  e ta t  
osób i płac grona nauczycielskiego k ra jo ­
wej niższej szkoły rolniczej w Bereźnicy.

A) Grono nauczycielskie krajowej niż­
szej szkoły rolniczej w Bereźnicy sKłada 
s i ę :

1. Z  kierownika, za razem  nauczyciela 
fachowego, drugiego nauczyciela  fachowego 
i nauczyciela do nauk  elementarnych.

2. Z  nauczycieli n iestałych t. j .  ka te­
chetów obrz. łać. i obrz. gr. i in s truk to ra  
do robót praktycznvch.

B) W ym ienieni pod A l )  są  urzędn i­
kam i kra jow ym i z wszystkiemi praw am i,
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określonemi w ustanowię służby krajowej 
i w statucie emerytalnym.

C) 1. Pierwszy nauczyciel fachowy a 
zarazem kierownik szkoły o trzymuje wolne 
pomieszkanie i pobiera roczną s ta łą  plącę 
w kwocie 1.300 zł., dodatek aktywalny 
o rocznych 140 zł. i dodatek  pięcioletni 
w rocznej kwocie 200 zł.

2. Drugi naczyciel fachowy o trzym uje 
wolne pomieszkanie i pob ie ra  roczną s ta łą  
płacę w kwocie 1.000 zł., dodatek  ak ty ­
walny o rocznych 100 zł. i doda tek  pięcio­
letni w rocznej kwocie 100 zł.

3. Nauczyciel do nauk e lem entarnych  
otrzymuje wolne pom ieszkan ie  i pobiera  
roczną s ta łą  płaeę w kwocie 500 zł., do­
datek  aktywalny o rocznych 50 zł. i do- 
ia lek  pięcioletni w rocznej kwocie 50 zł.

D) Dodatek pięcioletni nada je  W ydzia ł 
krajowy każdem u z tych nauczycieli po­
dług powyżej oznaczonej stopy, skoro tenże 
pełnił  na  jednej i tej samej posadzie służbę 
przez pięć la t  nieprzerwanie .

D odatek  pięcioletni nie m oże być udzie­
lony na tej samej posadzie częściej jak  
pięć razy, t. j. za 25 la t  n iep rzerw anej  
służby. D odatek  ten s tanowi część płacy 
i będzie doliczony do stałej płacy przy wy­
miarze emerytury.

E )  Stanowisko nauczycieli n iestałych, 
'którzy nie są urzędnikam i krajowymi i nie 
m ają  praw a do emerytury, określi bliżej 
s ta tu t  organizacyjny szkoły, tudzież regula- 
m ina  i instrukcye w ydane na podstawie 
s ta tu tu .

O wysokości ich w ynagrodzenia  s ta ­
nowi każdoczesny budżet krajowy.

I I I .  Sejm o tw iera  W ydziałow i k ra jo ­
w em u kredyt w kwocie 2.867 zł. na  ko­
szta u trzym ania  szkoły w Bereźnicy w roku 
1896, a  kredyt do wysokości 9.223 zł. na  
koszta jej urządzenia.

IV  Sejm upow ażn ia  W ydzia ł  krajowy 
'do budowy niższej szkoły rolniczej w Sucho­
wole kosztem  nieprzekraczalnym  44.722 zł.

i o tw iera  mu w  tym celu n a  rok 1896 kre­
dyt do wysokości 30.000 zł.

W  ogólnej rozpraw ie p rzem aw ia  p. 
W achuianin .

Przem aw ia  członek W ydzia łu  kra jo ­
wego p. Romanowicz.

Po zamknięciu rozpraw y ogólnej p rze ­
m awia p. spraw ozdaw ca.

W  rozprawie szczegółowej nikt głosu 
nie żąda, poczem Izb a  uchwala cały po­
wyższy wniosek komisyi, głosując nad  k a ­
żdym z ustępów  oznaczonych I, I I ,  I I I .  
IV oddzielnie.

Następuje:

Spraw ozdanie  komisyi administracyjnej
0 wniosku posła Sredniawskiego w spraw ie  
zaprow adzenia  pocztowej giełdy pracy.

Spraw ozdaw ca p. Trzecieski uw ol­
niony na  wniosek sekre ta rza  p. Stan. 
Niezabitowskiego od czytania tego sp raw o ­
zdania, odczytuje następujący wniosek ko­
misyi :

Wysoki Sejm raczy  uchw alić :

Sejm  odstępuje wniosek  posła S re ­
dniawskiego o zaprow adzeniu  giełdy pracy 
W ydziałowi k ra jow em u do zbadan ia  w kie­
runku  w skazanym  w spraw ozdaniu  komi- 
syjnem.

P . Średniawski s taw ia  popraw kę do 
wniosku komisyi, aby na  końcu d o d a ć :
1 do przedłożenia odpowiednich wniosków 
na najbliższej sesyi.

Iz b a  popiera tę poprawkę.
Po zamknięciu dyskusyi p rzem aw ia  

sprawozdawca.

Iz b a  uchw ala  wniosek komisyi. a n a ­
stępnie w oddzielnem głosowaniu odrzuca  
poprawkę p. Średniawskiego.

N a s tę p u je :

Sprawozdanie  komisyi sanitarnej z przed­
łożenia  W ydziału  krajowego w przedmiocie
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budowy nowego dom u na szpital powszechny 
w Tarnopolu.

Spraw ozdaw ca  p. Olpiński, uwolniony 
na  wniosek sekre tarza  p. Stanisława Nie- 
zabitowskiego od czytania tego sprawozda- ! 
nia, odczytuje następujący wniosek ko- j 
m is y i :

Wysoiti Sejm raczy uchwalić:

1. Sejm K rólestw a Galicyi i Lodom eryi 
z W ielkiem Księstwem  K rakow skiem  ze ­
zwala na budowę nowego gmachu szpital­
nego w Tarnopolu  na 100 łóżek.

2. Na częściowe pokrycie kosztów tej 
budowy, poleca Sejm W ydziałowi kra jo­
w em u zaciągnąć pożyczkę w kwocie 
38.900 zł., ubepieczyć się m ającą na hipo­
tece tego budynku, której odsetki i raty  
amortyzacyjne opłacane być m ają  przez 
podniesienie taksy tego szpitala, pod w a ­
runkiem , że fundusz szpitala będzie in tabu­
lowany właścicielem.

W  rozprawie ogólnej nikt głosu nie 
żąda, Izba  przystępuje więc do rozprawy 
szczegółowiej, w której głosując nad każdym 
punk tem  wniosku komisyi oddzielnie uchwala 
wniosek komisyi bez rozprawy.

Następuje  :

Spraw ozdanie  komisyi gospodarstw a 
krajowego o petycyi gminy Zbora  pow. K a 
łuskiego o bezpłatny pobór surowicy ze 
źródeł solnych w T urze  wielkiej.

Spraw ozdaw ca p. Brykczyński czyta 
sp raw ozdanie  W ydzia łu  krajowego, zakoń­
czone następującym  wnioskiem :

W ysoki Sejm uchwalić raczy:

Petycyę gminy Zbora  do L. 699 od­
stępuje się c. k. Rządowi do możliwego 
uwzględnienia.

Izb a  uchw ala  ten  wniosek bez roz­
prawy.

N a s tęp u je :

Sprawozdanie  komisyi gospodarstw a 
krajowego z petycyi p. W incentego Biel­
skiego o nadanie  m u stypendyum na ksz ta ł­
cenie się w ogrodownictwie.

Spraw ozdaw ca  p. F ranc iszek  Jędrze- 
jowicz czyta sprawozdanie  komisyi, zakoń­
czone .nas tępu jącym  w n io sk iem :

Wysoki Sejm uchwalić r a c z y :

Petycyę p. Wincentego Bielskiego prze­
kazu je  się W ydziałowi krajowemu do zba­
dania  i załatwienia.

Izba uchwala ten wniosek bez roz­
prawy.

N a s tę p u je :

Sprawozdanie komisyi drogowej w przed­
miocie petycyi gminy G rabownica powiatu 
brzozowskiego o uwolnienie od opłaty m yta 
w Grabownicy na drodze krajowej Dynów- 
Sanok.

Spraw ozdaw ca p. Zdzisław Skrzyński 
czyta sprawozdanie komisyi zakończone 
nas tępu jącym  wnioskiem :

Kom isya drogowa w n o s i :

W ysoki Sejm uchwalić raczy:

Prośbę  gminy G rabow nica  o wolny 
przejazd przez zaporę mytniczą na drodze 
krajowej w Grabownicy albo o przesunięcie 
tejże zapory inytniczej na  granicę wsi G ra ­
bownica w kierunku ku Sanokowi, Sejm 
odstępuje W ydziałowi k ra jow em u do zba­
dania  i możliwego przychylnego za ła ­
twienia.

Izb a  uchwala ten  wniosek bez ro z ­
prawy.

W obec wyczerpania  porządku dzien­
nego M arszałek  wzywa sekre tarzy  do od­
czy tan ia  złożonych interpelacyj i w nio­
sków.
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ISekretarz  p. Stan. Niezabitowski czyta 
następującą interpelacyę do c. k. K om isarza 
rządowego :

I n t e r p e l a c y a

do Jaśn ie  Wielmożnego P a n a  K om isarza  
Rządowego.

W  dniu 7. grudnia 1895 o godzinie 
12 w nocy przybył żandarm  z posterunku 
w Boratynie  do wójta  w gminie Rokietnicy 
w powiecie Ja ro s ław sk im  i wezwał go, 
aby szedł z nim do Marcina Niemczyckiego 
gospodarza w tejże gminie Na zapytanie  
wójta, co -za interes tak  nagły ma do 
Niemczyckiego, odpowiedział żandarm , iż 
z polecenia c. k. S ta ros tw a  w Ja ros ław iu  
m a tegoż odstawić na tychw iast do S ta ­
rostwa do Ja ros ław ia . D arem nie  t łu m a­
czył wójt, że Niemczycki je s t  poważnym 
gospodarzem, że i sam się staw i na w e­
zwanie, że wstydu takiego gospodarzowi 
robić nie należy, że żona i dzieci p rze­
lękną się, gdy o północy zaczną budzić, 
ale to wszystko nie pomogło. Poszli więc 
i wśród płaczu dzieci i żony przelęknionej, 
nie powiedziawszy, o co ehodzi, ani nie 
pokazawszy żadnego polecenia, zabra ł  żan­
darm  Niemczyckiego i pognał przeszło 11 
kilometrów do Ja ro s ław ia  do c. k. S ta ­
rostwa.

C. k. S ta rosta  p. Szczurowski zaczął 
rozmowę z przystawionym  w te s ł o w a : 
„m am  cię ptaszku, ty mi ludzi bun tu jesz1'. 
>,Ozy pojedziesz do W iedn ia  z deputacyą 
ru sk ą ? "  Potem odes ła ł  Niemczyckiego do 
do c. k. kom isarza Brunickiego. Ten  wy­
pytywał się, czy Niemczycki nie podburza  
chłopów, spisał protokół, poczem  Niem­
czycki odszedł do domu, bo niczego mu 
nie dowiedziono.

Nadm ienić  wypada, że gospodarz Niem- 
czynowski jeździł w raz  z innymi w depu- 
tacyi do c. k N amiestnika i M arszałka 
krajowego do Lw ow a, z prośbą  o dochodze­
n ia  w sprawie nadużyć wyborczych, p o ­

pełnionych na rzecz ks. Jerzego Czartory­
skiego.

Takimi sposobami nęka się tych 
z ludu, którzy idąc za głosem sum ienia  
i zapa tryw ania  ośmielili się w powiecie 
Ja rosław skim  i gdzieindziej głosować prze- 

1 ciw urzędowym kandydatom.

Zw ażyw szy , że takie postępow anie
c. k. s tarosty  Szczurowskiego je s t  oczy- 
w istem  nadużyciem władzy urzędowej,
a więc zbrodnią, k tó rą  e. k. P rokura to rya  
pań s tw a  z urzędu ścigać powinna

Z w ażyw szy , że takie postępowanie
urąga praw om  obywatelskim zagw aran to ­
wanym każdemu obywatelowi w us taw ach  
zasadniczych.

Zważywszy, że krzywda gospodarza  
Niemczyckiego je s t  oczywistą, ale jem u s a ­
m em u ani środki m ają tkow e, ani zajęcie 
gospodarskie nie pozwala  jej dochodzić, 
a z resz tą  kosztowne wyniki dochodzenia 
w teraźniejszych w arunkach  są wątpliwe.

Zapytu jem y c. k. Rząd :

1) Czy w iadom e mu je s t  powyższe 
n ad użyc ie ,  czy sprawdziwszy je  raczy 
winnych surowo u k a ra ć ?

2) Czy raczy c. k. Rząd odnieść się 
do c. k P rokura to ry i  państwa, aby w d ro ­
żyła śledztwo karne  przeciw c. k. S taroście 
Szczurow skiem u w Jaros ław iu  o naduży­
cie władzy urzędowej.

W e  Lw ow e, 21. stycznia 189d.

In te rpe lan t  
F ranc iszek  K rem pa.

Bojko, S ty ła ,  Wójcik, W aehn ian in , 
Średniawski, Potoczek, Okuniewski, K ra-  
marczyk, Dr. Bernadzikowski, W, Szwed, 
Kulczycki, Zajączkowski, H am orak, W a ­
rzecha, Barwiński, W inniczuk, D ata .

Marszałek oznajmia, iż interpelacyę tę 
prześle p. K om isarzowi rządow em u.
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S ekre tarz  p. U rbańsk i czyta n a s tęp u ­
jący  w n io s e k :

W n i o s e k .

W ysok i Sejm raczy  uchwalić na s tęp u ­
jące  dwie u s ta w y :

I. U s t a w a .

z d n i a .................obowiązująca w K rólestw ie
G-alicyi i L odom ery i  w raz  Wielkiem Księ 
s tw em  K rakow skiem  o wcieleniu obszarów 

dworskich  do gmin

Zgodnie z uchw ału  Sejm u Mojego 
K rólestw a G-alicyi i L odom ery i  z W elkiem 
K sięstw em  K rakow skiem  postanaw iam  co 
nas tępuje  :

A rt  I.
U s taw a  o obszarach dworskich z dnia 

12. s ierpn ia  1866 Dz. u. kr. Nr. 20, tudzież 
u s taw a z dnia  21. m arca  1888, Dz. ust  kr. 
Nr. 41. p rzesta ją  obowiązywać.

Art. II.

Obszary dworskie zostają  wcielone do 
tych gmin, z k tórem i tw orzą je d n ą  gminę. 
W  razie wątpliwości, do której gminy o b ­
sza r  dworski ma byc wcielony, rozstrzyga 
po wysłuchaniu  posiadacza  obszaru dwor- 
skiegu i naczelników i in teresu jących  gmin, 
ich polityczna władza powiatowa w poro­
zumieniu z W ydziałem powiatowym.

Przeciw  tak iem u orzeczeniu służy stro­
nom  interesowanym^ prawo wniesienia  re- 
kursu  w term inie  14-dniowym do c. k. Na­
m iestn ic tw a, które w porozum ieniu  z W y ­
działem  krajow ym  ostatecznie  rozstrzyga.

Art. III .

Posiadacze  obszarów dworskich w myśl 
niniejszej us taw y do gmin wcielonych, 
s ta ją  się cz łonkam i gminy. Mają oni udział 
we wszelkich sp raw ach  i korzyściach, jako 
też w obow iązkach i ciężarach gminy, 
w tym sam vm  stosunku i w ten sam  spo­
sób , jak  wszyscy inni członkowie gminy,

nie nabywając jed n ak  p raw a  użytkowania 
z dobra  gminnego.

Art. IV.

Postanow ien ia  §. 16. u s taw y  gminnej 
z dnia 12. s ierpnia  1866 (Dz. ust. kraj. 
Nr. 18.) Radnych  bez w yboru odnosi się 
także do posiadaczy obszarów dworskich, 
w myśl niniejszej ustaw y do gminy w cie­
lonych.

Art. V.

§ 5 ustaw y gminnej z dnia 12. s ier­
pnia 1866 (Dz. ust. kr. Nr. 19.) w dzisiej- 
szem sw em  brzm ieniu  przestaje  obow ią­
zywać i ma opiewać j a k  n a s tę p u je :

§. 5. K ażda n ieruchom ość musi na le ­
żeć do związku pewnej gminy. W yjęte są  
rezydencye, zam ki i inne budynki z przy- 
należnem i ogrodami i parkami, przeznaczone 
na m ieszkanie  lub tylko na  czasowy pobyt 
Cesarza  i Najwyższego dworu.

Art. VI.

§. 40. lit. d ) ustaw y gminnej z dnia
12. s ierpnia  1866 (Dz. ust. kr. Nr. 19.) 
w dzisiejszem swem brzm ien iu  przestaje  
obowiązywać i m a opiewać ja k  następuje

lit. d) Uchwalenie w spraw ach, odno­
szących się do umów z innem i gminami 
co do stosunków, wskazanych w  §§. 2, 3, 
4, 95, 96, 97 tej ustawy.

Art. VII.

U staw a niniejsza wchodzi w  życie 
z dniem  1. stycznia 1897.

Art. V III.

W ykonanie  tej us taw y poruczam  Mo­
jem u  M inistrowi sp raw  wewnętrznych.

I I .  U s t a w a

z d n i a .................obowiązująca w Królestwu*
Galicyi i Lodom ery i wraz z W ie k ie m  Księ­
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stw em  K rakow skiem  o zm ianie  §§. 95, 96 
i 97 ustaw y gminnej z dn ia  12. sierpńia 

J 866. Dz. u. kr. Nr. 19.

Zgodnie z uchw alą  Sejmu Mojego 
K ró les tw a  Galicyi i Lodom ery i z W ielkiem 
K sięstw em  K rakow skiem  postanaw iam  co 
n a s tę p u je :

Art. I.

§§. 95, 96 i 97. ustawy gminnej z dnia
12. sierpnia  1866. Dz. u. p. Nr. 20. w dotych- 
czasowem  brzmieniu p rzes ta ją  obowiązywać 
i m ają  brzmieć jak  n a s tę p u je :

§. 95. G m inom  należącym do tego 
sam ego powiatu politycznego, wolno je s t  
łączyć się z innemi gminami dla wspólnego 
zaw iadyw ania  w szystk iem i, albo tylko nie- 
k tóremi spraw am i tak własnego (§. 27) jak 
puruczonego (§. 28) zakresu  działania. Um owa 
co do sposobu wspólnego zaw iadyw ania  
sprawam i, potrzebuje zatw ierdzenia  polity 
cznej w ładzy powiatowej, k tóra  tego za­
tw ierdzenia  udzieli w porozum ieniu z Radą 
powiatową.

§. 96. Gminy nie posiadające  środków 
do wypełnienia obowiązków wypływających 
czy to z własnego czy poruczonego zakresu  
działania m a ją  być drogą ustawy krajowej 
połączone z innemi gm inam i tego samego 
politycznego powiatu  w jednę  gminę.

Członkowie gmin połączonych sta ją  się 
członkami tej jednej gminy, a połączone 
gminy s ta ją  się częściami jednej gminy 
przyczem  nienaruszone zosta ją  p ryw atne  
stosunki p raw ne , p raw o własności i uży t­
kow ania  tak  jak  przysługiwało członkom 
złączonych gmin.

§. 97. Jeżeli  gminy, k tóre  się z innemi 
gm inam i dla założenia lu b  u trzym yw ania  
wspólnych zakładów w  specyalaych celach 
ich zakresu  działania, in teresow ane strony 
ustanów ią organa, potrzebne do zawiady­
w ania  temi zakładam i i oznaczą zakres 
dz ia łan ia  tych gmin.

| Gdyby strony in teresow ane nie mogły 
się pogodzić w tej mierze, W ydział powia­
towy wyda stosowne rozporządzenie.

W szelkie  przepisy ustawy gminnej, od­
noszące  się do zakładów gminnych, obo- 

j w iązują także i co do tych wspólnych 
i zakładów.

Lw ów  dnia 21. stycznia 1896.

W nioskodaw ca :
St. Potoczek.

K ram arczyk, W. Szwed, D ata , W a rz e ­
cha, Bojko, W ójc ik ,  F r .  K re m p a ,  Styla, 
Sredniawski, Dr. Bernadzikowski, Dr. Ol] 
piński, Weigel, Jakliński, Rayski, Romano- 
wicz, Rotter, Goldm ana, Słotwiński, M ichal­
ski, Zardecki, Jahl,  Dworski, Klemensiewicz, 
Wiśniewski, Ham orak, Dr. Sawczak, O ku­
niewski, Ostapczuk, Niebyłowiec, W inmczuk.

M arszałek  oznajmia, iż pierwsze czy­
tanie tego wniosku postawi na porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia.

Sekre tarz  p. K aratnicki czyta n a s tę ­
pujący w n io se k :

W n i o s e k .

Zważywszy, że zarów no stosunki k r a ­
jow e jak  i potrzeby p rak tyczne w życiu 
wymagaią znajomości obydwóch języków 
krajow ych; zważywszy, że i względy oświaty 
przem aw iają  za tem, by młodzież szkolna 
w kraju  naszym  zna ła  obydwa języki 
Krajowe;

wnoszą podpisani :

w zywa się c. k. Rząd, by w szkołach 
średnich w Królestwie Galicyi i Lodomeryi 
zaprow adził obowiązkową naukę obydwóch 
języków krajowych, ruskiego i polskiego.

L w ów  dnia 21. stycznia 1896.

W nioskodaw ca
Barwiński
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Sylwester Sem bratowicz, O kuniew ski i 
H am orak , Karatnicki, W achnian in , Kulczyc- : 
ki, Dr. Sawczak, Niebyłowiec, T. Zającz- ' 
kowski, Ostapczuk, Czartoryski, Mandy- 
czewski, Ochrymowicz, Dr. Olpiński, Dr. 
Bernadzikowski, Bojko, F r.  K rem pa, Śre- 
dniawski, d ’Abancourt.

Marszałek oznajmia, iż pierwsze czy­
tanie tego wniosku postawu na  porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia.

Sekre tarz  p. K aratn icki czyta n as tępu ­
jący  w n io sek :

W n i o s ę  k.
Zważywszy, że podstawą rozrostu i sił 

każdego narodu  jes t  wychowanie w duchu 
na ro d o w y m ;

zważywszy, że wychowanie w duchu 
narodowym da się osiągnąć tylko za po- 
śradnictw em  instytucyj, w których nau k a  
podaną  je s t  w języku ojczystym ; ze względu 
na  to, że praw ie  trzymilionowy naród ruski 
w Galicyi posiada dla ksz ta łcen ia  swojej 
młodzieży tylko dw a całe  gim nazya i jedno 
nie c a łe ;

zważywszy, że liczca uczniów narodo­
wości ruskiej w zrosła  w osta tn im  roku 
szkolnym do poważnej cyfry 2.263, i że 
z tej liczby zaledwie 9^0 uczniów pobiera 
naukę w języku o jczystym ;

zw ażyw szy dalej, że z pomiędzy gi- 
mnazyów, istniejących w Galicyi wschodnie; 
g im nazyum polskie w M anisław ow ie m a! 
największą frekwencyę (609 uczniów), a 
w niem liczba u c z n ió w — Rusinów od osta,- 
tnich lat pięciu dochodzi do 150;

zważywszy w końcu, że w gim nazyum 
stanisław ow skim  trzeba  było z pow odu 
wielkiej liczby młodzieży obok ośmiu klas 
głównych otworzyć już  siedm klas rów no­
rzędnych (paralelek), 

wnoszą p o d p isa n i :

W ysoki Sejm raczy uchwalić :

wzywa się c. k. Rząd do poczynienia 
odpowiednich kroków, by z rokiem szkol­

nym 1896/7 o tw arto  przy polskiem g im n a ­
zyum w Stanisławowie stopniowo klasy r ó ­
w norzędne z językiem  w ykładowym  ruskim.

L w ów  dnia  21. stycznia 1896.

W nioskodawca.
W achnian in .

Sylwester Sembratowicz , K ara tn ick i , 
Kulczycki, Dr. Sawczak, Niebyłowiec, H a ­
morak, Ostapczuk, T. Zajączkowski, Oku­
niewski’, B arw ińsk i ,  M andyczew ski, Dr. 
Olpiński, Dr. B ernadzikow ski,  B o jko , F r .  
K rem pa, Styła.

M arszałek  oznaimia, iż pierwsze czy- 
czytauie tego wniosku postaw i na  porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia.

Sekretarz  p. 'varatnicki czyta  n a s tę p u ­
jący  w n io s e k :

W n i o s e k .

Zważywszy, że każdy urzędnik p a ń ­
stwowy i autonom iczny powinien znać oby­
dwa języki krajowe ruski i polski w piśmie 
i w mowie ;

zważywszy, że urzędnicy zarów no p a ń ­
stwowi jak  i autonom iczni me m ają  odpo­
wiedniej sposobności do przysw ojenia  sobie 
znajomości języka ruskiego w piśmie 
i w  mowie;

zważywszy, że i kandydaci zawodów 
urzędowych nie m ają sposobności do n a b y ­
cia znajomości języka ruskiego w mowie, 
piśmie i nie mogą w ykazać się po trzebną  
w tym  względzie kwalifika jy ą  ;

zważywszy, że z tego powodu pow sta ją  
w urzędow aniu  różne trudności i p rzeszko­
dy, a obowiązujące postanow ienia  u s taw o ­
we co do języka ruskiego w sądach  i u -  
rządach  administracyjnych pozostają  w zn a ­
cznej części niewykonanemi, w noszą  p o d ­
pisani :
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W ysoki Sejm uchwalić raczy :

W zyw a się c. k. R z ą d :

1) by dla kandydatów  zaw odu u rzęd ­
niczego zaprow adzone zostały na u n iw e r­
sytecie ku rsa  praktyczne języka  ruskiego;

2) by zostały ustanowione komisye 
egzaminacyjne, któreby miały uzdolnionym 
kandydatom  wystawiać świadectwa zna jo ­
mości języka ruskiego w mowie i p iśm ie ;

3) by dla urzędników, którzy dotąd nie 
mieli sposobności do nabycia znajomości 
języka ruskiego w piśmie i mowie, u rzą ­
dzano praktyczne kursa  nauki języka r u s ­
kiego po miastach, gdzie znajdą się po trzebne 
ku temu w a r u n k i ;

4) by wyznaczono termin, w jak im  m ają 
sobie przyswoić znajomość języka ruskiego, 
w piśmie i mowie, ci urzędnicy, którzy 
dotąd nie mieli sposobności nauczyć się 
języka ruskiego.

W zyw a się W ydział krajowy, by e w e n ­
tualnie tam, gdzie kursa  praktyczne nauki 
języka  ruskiego dla urzędników zostaną 
urządzone , polecił urzędnikom autonom i­
cznym, ażeby uczęszczali na te ku rsa  pra 
ktyczne, i by wyznaczył termin, do którego 
urzęunicy autonom iczni m a ją  przyswoić 
sobie znajomość języka ruskiego w piśmie 
i mowie.

W e Lwowie, dnia 21. stycznia 1896.

W n i os k o d a wc a .

Barwiński.

Sylwester Sembratowicz, O kuniew ski, 
H am orak , Karatnicki,  Kulczycki, dr. Sawczak, 
Niebyłowiec, T. Zajączkowski, W achn ian in , 
Ostapczuk, Mandyczewski, Ochrymowicz, 
Dr. Olpiński, Dr. Bernadzikowski, Bojko, 
Kr. K rem pa, Średniawski, d ’A bancourt .

M arszałek oznajmia, iż p ierwsze c z y ­
tanie  tego wniosku postawi na porządku  
dziennym najbliższego posiedzenia.

P rzem aw ia  pod względem form alnym  
p. Koziebrodzki wnosząc, aby przydzielone

komisyi adm inistracyjnejc ztery p e ty cy e : 
L. s. 696, Rady m iasta  K rakow a o pom no­
żenie liczby posłów m. K rak o w a ;  L. s. 866, 
gminy m. Bochni o pomnożenie liczby p o ­
słów z m ias t ;  L. s. 867, gminy m. Lw ow a
0 pomnożenie liczby posłów z m. L w o w a
1 innych większych miast w Galicyi, w resz­
cie L. s. 868 gminy m. W adowice o wy­
dzielenie z kuryi gmin wiejskich i przydzie­
lenie do kuryi gmin miejskich, p rzekazać 
komisyi prawniczej.

Izb a  bez rozprawy uchwala ten w nio­
sek.

Sekretarz  p. K aratn icki czyta n a s tęp u ­
jącą  interpelacyę do W ydziału krajowego.

I n t e r p e l a c y a  
do Wysokiego W ydziału krajowego.

Zważywszy, że odkąd lasy Nadwór- 
niańskie i Sołotwińskie zostały zakupione 
przez Tow arzystw a  dla eksploatacyi ma- 
teryału  budowlanego i odkąd wskutek tego 
lasy w K arpa tach  zrzedniały, od tego czasu 
zaczęły Bystrzyce od gór Karpackich nagle 
na doły spadać i przylegające do tych rzek 
okolice często z a le w a ć ;

zważywszy, że z tych Bystrzyc poro­
biły się rw ące  rzeki, które  podczas powodzi 
coraz bardziej brzegi łam ią, zabierają u ro ­
dzajną z iem ię, a pozostawiają natom iast 
n ieurodzajne szutrow iska i przy każdej po­
wodzi tw orzą  sobie nowe ko ry ta ;

zważywszy, ja k  nieszczęsnem  je s t  po­
łożenie tych w s i , gdzie Bystrzyce pozabie­
rały ogrody cerkiewne, a naw et zagrażają 
i wsiom i w niedługim czasie musiałyby 
gminy swoje cerkwie p rzestaw iać  w inne 
miejsce, co mianowicie odnosi się do wsi 
Zagwożdzia i K nihynina w powiecie S ta ­
nisławowskim.

Z tych powodów zapytują podpisani:
Czy Wysoki W ydział krajowy zam ierza 

przystąpić  do regulacyi tych rzek i co w tej 
sprawie już uczyniono?

Lw ów  dnia 21. stycznia 1896.
In terpelant.

Łazarz  W inniczuk .
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Niebyłowiec, Ostapczuk, Okuniewski, 
W achn ian in , Zajączkowski, Kulczycki, Man- 
dyczewski, H am orak ,  F .  K rem pa, Barwiń- 
ski, Karatnicki, W arzecha ,  K ram arczyk , 
W . Szwed, Styła, D ata , Wójcik.

M arszałek  oznajmia, iż in terpelacyę tę 
udzieli W ydziałow i kra jow em u.

Sekretarz  p. Stan. Niezabitowski odczy­
tuje porządek dzienny następnego posie­
dzenia.

M arszałek  zamyka posiedzenie i n a ­
znacza  następne na dzień 23. stycznia b. r., 
godzinę 10. przed południem.

K oniec posiedzenia o godz. 12 min. 25 
popołudniu.

M a rs z a łe k  k ra jow y  •

S t o i i i ( t r a t a  B a d e n i  v. r.

Sek re ta rz e  :

Zdzisław  Tarnowski w. r, 
Stani ław  Niezabitowski w.


